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-dessie zaznacza, że chociażby morder- 
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Aresztowanie „złodziei arystokratów" 


/ okradujących 


nad planem nocy Sylwestrowej. 


Złodziej, który włada 4 jezykami. 


KI Warszawa, i stycznia 


Zapobiegliwe przygotowania do go- 
dnego powitania Nowego Roku czynio- 
ne są nietylko przez spokdjnych miesz- 
kańców stolicy. Złodzieje, oszuści i i 
przedstawiciele świata przestępczego 
również przyszykowują się, nie do we- 
solego spędzenia tradycyjnej nocy Syl- 
westrowskiej jednak, ale do pożytecz- 
niejszej „przyjemności“... okradania za- 
bawiającej się publiczności. 


W bieżącym roku z racji wielu wiel- 
kich zabaw i wieczorów tanecznych 
przygotowania złodziei przeważnie kie- 
szonkowych, t. zw. doliniarzy, są bardza 
intensywne, gdyż spodziewany jest bo- 
śaty połów, 

= Zapobiegliwości przestępców jednak 
przeciwstawia się czujność władz śled- 
czych, czego dowodem jest wykrycie ol- 
brzymiej szajki złodziejskiej, przygoto- 
wującej ofenzywę na noc wczorajszą. 

Przed kilku dniami jednak wywia- 
dowcy wpadli na ślad nowozorganizowa 
„ZMBES ERER 


Mord rabunkowy 
szy polifyczny 


w Bukareszcie. 


ką KO: Bukareszt, 1 stycznia, 
| zamordowany wicekonsul Goccia, 
przebywał już od przeszło 15 tat w O- 
dessie i był osobistością powszechnie 
znaną. W szerokiej opinji panuje prze- 
konanie, że Coccio był człowiekiem bar- 
dzo zamożnym, czemu przeczy jednak 
generalny konsul wloski. Nieszczęśl. wv 
»wicekonsul w drodze do domu w nocy 
napadnięty został przez kilka osób i za- 
mordowany siekierą, Czaszka jesi zu- 
pełnie rozstrzaskana,—Z włoki znałęz.o- 
no bez ubrania w odludnej uliczce Odes- 
sy. Władze sow.eckię ośw.adczają. żę 
„chodzi tu o zwyczajny mord rabunkowy, 
lecz poglądu tego nie podzielają przed- 
stawiciele władz włoskich, które są 
zdania, że mamy tu do czynienia z mor- 
dem pol tycznyin. Prasa sowiecka w O- 


J 


|] 


stwo popełnione żostało z pobudek poli- 
tycznych. to może tu chodzić tylko o 
„mord prowokatorski. Czv w ubraniu za- 
mordowanego wicekonsula znajjowały 
się dokumenty dyplomatycznie. nie zo- 
stało dotąd stwierdzone, Władze sow €- 
ckie w. Odese wyraziły generalnemu 
konsulowi. włoskiemu wyrazy współczu 
cia, 


Dz'esiątki mil'onów 
mieszkańców dna morskiego 
zaleglo brzegi Anglii. 


Londyn, 31 grudnia. 
_ Na wybrzeżu morskiem pod Deal w 
hrabstwie Kent burza wyrzuciła na iad 
dziesiątki miljonów żyjąłek morskich naj 
różnorodniejszego rodzaju gwiazd mor- 
skich, homarów, olbrzymich ryb i t-d. — 
"W. jednem miejscu żyjątka morskie zale. 
gły zwartą masą przestrzeń 8 klm. i za- 
siały tak gęsto wybrzeże. że było ono na 
szerokości kilkuset metrów kompletnie 
pokrytę Ludność wyległa na wybrzeże, 
aby oglądać niezwykle to pobojowisko. 
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pani M. kolje brylantową war*>ści 25 
tysięcy złotych. 

Likwidacja szajki Wajemana odbyła 
Do mieszkania Józelate 


pej szajki „doliniarzy”, do której nale- 
żeli znani międzynarodowi mistrzowie 
kieszonkowi: Jankiel Wajcman zręczny 
fachowiec o eleganckiej powierzchow- |się wczoraj. 


inni ności. władający językiem polskim, tran Mielczarka przy ul. Okopowe: 27 gdzie 


wieczorem odbywało się posiedzenie 


cuskim, angielskim i niemieckim, znany 


w kolach przyjaciół jako dano plan całej akcji, wkroczyła policja 


„baron z monoklem“, „ao g wywiadowcy. i i 
l z 7 a widok policjj powstała panika. 
Kazimierz tr bec pseudo- Złodzieje. AA Ma dA PR na 
BŁ EEE Sihle pary |isumieniu, rzucili się do drzwi zapaso- 
rono: SzajnESt, -nielcGawytny: Złodziej, wych, lecz tam przywitały ich 'ufy re- 
obracający się nawet w slerach arysto- | wolwerów. Jeden z „doliniarze”, jak się 
kracji. potem okazało, sam herszt  Wajcman, 
Pod ich dowództwem właśnie mał wybił okno'i zeskoczył 2 i-po piętra do 
się odbyć atak na kieszenie publicznoś- |ogrodu, gdzie zaszył się w krzaki i w 
ci i na biżuterję tańczących pań podob- |dogodnej chwili ulotnił się. 
nie, jak w ub. roku, gdy w czasię zaba- W „melinie” u Mielczarka  zastano 
wy w salach Redutowych nieznany spra ogółem 17 „doliniarzy”, wśróć których 
wca, we fraku, skradł znanej artystce, kilku było poszukiwanych przez policję. 


Prezes sądu sowieckiego 


zgwałcił -żonę nacząłnka policit. ~ 


wraz z kilkoma urzędnikami rzucił się 
na żonę Śzylina z całą bandą i zśwałcił 
nieszczęśliwą kobietę Szylin stanął w o- 
bronie żony, ale go straszliwie poranio- 
no. Żona naczelnika milicji zastrzeliła się. 
Wśród ludności zapanowało 
wzburzenie, 
prezes sądu Jaraszczuk, ani żaden z 


Ryga, Í stycznia, 
(Agencja Telegraficzad Express“). 

Pisma sowieckie donoszą z Charko- 
wa o niebywałym skandalu wśród dygni- 
tarzy sowieckich. W rocznicę rewolucji 
październikowej grono urzędników z mi- 
licji urządziło uczię, Podczas wesołej za- 
bawy, na której był obecny również 38- 
czelnik milicji Szylin z młodą małżonką, |współwinnych ochydnego czynu nie zo- 
prezes sądu sowieckiego Jaraszczuk stali pociągnięci do odpowiedzialności. 


É 


sztabu generalnego szajki i gdzie ukla- A 


niebywałę |bu, a obecnie poseł 
onieważ dotychczas ant |ders, oświadczył, iż zobowiązania dłaużw 


Jutro 


„BAPRESS” 


rozpoczyna druk sensacyjnych 
pamiętników 


S. MALSAGOWA 
i 
MORSKIEGO 


WYSPA 


OR i SMERU 


Są to przeżycia księcia czerkies- 
kiego i 


neowiaka 
łodzianina 


w czrezwyczajce bolszewickiej 
na Wyspach Sołowieck ch. 


„BE 


| 


W pożycgzorem unran u 


ucieka sowiecki dypłomata 
z Kantonu. 


Hongkong, 1 stycznia. 

Przybył tu sowiecki konsul generale 
ny w Kantonie, który wraz z żoną za» 
imordowanego wicekonsułla + 2 urzęd= 
niczkamy konsulatu udaje się do Włady» 
wostoku. z 

Konsula w czasie aresztowania ob- 
rabowano doszczętme, tak, że wyjeżdża 
jąc zminszony był pożyczyć sobie ubra: 
pia.od konsula niemieckiego. 


Długi Europy 


bez pokrycia w złocie. 


Londyn, 31 grudnia. 
Były podsekretarz ministerstwa skate 
republikański Ans 


DAS 


nicze państw europejskich wynoszą człew 
ry razy tyle, ile zapasy złota wszystkich 
państw świata, Sęłan `^ : i 
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Elegant — dawniej i dziś. 
W wiekach Średnich „królami życia” byli rycerze. 


Obecnie wypłynął na powierzchnię typ eleganta-sportowca. 


Od Alcybiadesa i Petroniusza do 
trubadurów średniowiecznych. od Pio- 
tra Aretina, Don Juana van Dycka. kar 
dynała Richelieu do elegantów wieku! 
oświecenia, od Jerzego Brummla, Ben- 
jamima Disraeli, Barbey d Aurevilly'a, 
ugenjusza Sue do Ferdynanda Las- 


Koniec 19-go stulecia 


„fin de siecle“, 
jest „esteta”, sztucer uczuciowy które- 
go portret dał nam Oskar Wilde w swym 

orianie  Gray'u, elegiczny i ukrutny. 
zblazowany i perwersyjny, z orchideą 


sallea, Oskara Wildea — wiedzie COR ij klapie surduta... 


ga długa, droga, po której szli „królo- 


wie życia”, ci, którzy 


ukazuje nam 
elerancję, która sama się okresła jako 
Jej szczytowa nostacia 


wiec... I tu zamyka się koło; wracamy 
do antycznego ideału. tężyzna tizyczaa 
jest dumą „króla życia”. 
A jednak — kończy swą interesują- 
¿cą książkę Gleichen - Russwurm —pra- 
wdziwa elegancja nie polega tylko na 
|zewnętrznych cechach. Potrzebna 
do niej również wytworność. 


jest 
swiatło 


Ten typ znikł jednak w 20-em stule- |wość i rycerskość, której dewizą jest: 


umieli zarówno ciu, Miejsce jego zajął elegant - sporto- fair play. 


r s iir wog, 
zewnętrzną elegancją, jak i OREKOSOJSEĘ TEIE TATT YEDIRA ESEN E SEE WASS RETE CORED "MERC TWE 


mi swemi przeżyciam! stać się sławny» 
mi lub też tylko — osławionymi. 
Poświęca im właśnie obszerną, bo 
500-stronicową monosralję znany nie- 
miecki historyk kultury. Aleksander | 
Fleichen-Russwurm (resztą prawnuk 
Schillera). 


Starożytna elesancja ma b 
nie bohaterskie Artystyczny bohater, | 
idac w bój zdobił się naipiekniejszą 
zbroją. najceaniejszym orężem Jak gdy 
by się poraz ostatni prezozdabia! i w 
tej postaci w pamięci potomnych i w 
pieśni się utrwalić zam'erzał Poeci sta- 
rożyłni z lubością opisywal: 8% [np o- 
pis 'Homera tarczy Achillusa) I podnie- 
cali tylko rywalizację między wojowni- 


i, 

Od. tych legendarnych postaci (np. | 
eleganta Parysa czy Achillesa) do typo-; 
wego „dandy” starożytności. jakim yt | 
Alcybiades — wiedzie krok tylko 

Poprzez Sycylję z Grecji przedostała 
mię do Rzymu elegancja stroju, zacho 
wania się, sposobu mówienia. Napróżno 
stary Kato obruszał się na „zepsucie”, 
na skażenie prostoty starorzymskiej. 
Elegancja stroju stała się modą, a Pet- 
roniusz, ów „arbiter elegantiarum" nie- 
doścignionym „ideałem“. 

Potem jednak moda rzymska straciła 
charakter grecki, a przybrała syryjsko- 
adrjatycki. Miękkie jedwabie, ozdobio- 
ne złotem i perłami, perlumowane arab 
skiemi i indyjskiemi wonnościami, do- 
tarły na południowy-zachód Europy. 

Zalanie Europy w czasie „wędró- 
wek narodów” przez ludy „barbarzyń- 
skie“, nie zapobiegio pradowi, wrodzo” 
nemu człowiekowi, i zdobywać pozy- 
cję na świecie nie tylko przez swą siłę 
fizyczną lub wyższość umysłową, lecz 
również i elegancję zewnętrzną. 

Wtedy to, w tem pierwszem tysiąc; 
łeciu po Chrystusie, rozegrała się walka 
między dwoma prądami: ascetycznym i 
„światowym”, wyrzeczeniem się piękna 
zewnętrznej powłoki i afirmacją życia, 
Wszak to w starych foljałach uzytamy, 
źe pisarze kościelni średniowieczą za-| 
rzucali świętemu Fieronimowi, iż w wy' 
twornych salonach występował iako ele 
gant, a św, Augustyn sam siebie oskar- 
ža, że w swej młodości nie opierał się 
dość silnie „djabłu* mody. Toteż w pier 
wszych wiekach chrześcijaństwa aż nie 
mał pod koniec średniowiecza potyka- 
my zarówno eleganckiego opata, jak i 
pogardzającego grzesznem ciałem asce- 
tę-mnicha, : à 

Rycerstwo doprowadziło kult ele-| 
gancji do niebywałego rozkwitu. Jak! 
obecnie kobieta, tak wówczas stroił się 
mężczyzna. Od stóp do głowy. Barway, 
błyszczący, efektowny. 

Natomiast elegant-mieszczanin, ele- 
gant - cywil występuje dopiero 17 i 18 
wieku W okresie tym upadku ducha 
wojskowego uchodziło za rzecz zdrożną 
pojawić się w „towarzystwie” w stroju 
bohatersko-rycerskim. Tylko cienka, na 
pokaz jeno noszona szpada pozostała 
iako ślad dawnego stroju. 

Galanterja wyrażała się w zćsła in- 
nych formach, Na dworze angielskiej 
Elżbiety i jej następców triumfował jed- 
nak „modniś”, a nawet Szekspir, pisu- 
jąc postać Hamleta, 'zrobił go typowym 
elegantem. 

Kolorowy frak, żabot, barwne cbu- 
wie, pióra przy kapeluszu, mnóstwo bły 
szczących ozdób, łańcuchów, wroszek, 
pierścieni itd — oto typowy wygląd 
„króla życia”, artysty życiowego owych 
czasów. Francuski „beau*”, niemiecki 
pant", angielski „brumme!'* — oto typy 
czasu werteryzmu, czasu rozkwitu dwo* 
ru wersalskiego, czasu późnego rene»! 
sansi i baroka. 


| Poznajmy Polske! 


Mafowniczy widok krakowski. Zdjęcie nasze przedstawia widok z pod arkad 


Sukiennic na pomnik Mickiewicza 


ibstawiony drzewkami. Na tle dominujące |świecie jest niewątpliwie 


nad Rynkiem smukłe wiezyce kościoła Mariackiego. 


król brocdcaczy 


i praktyczne wskazówki 


Powszechnie wiadomem jest. że ża 
ienomem wśród wąuśaczy na  ca:vn 
świecie uchodzi warszawianin. zwany 
kartograf p. Bazewicz. Można o » nia- 
ło zarytułęwać „amatorskim kró'em 
wąsąaczy | piszący te słowa ma prz ka 
nanie, ze o Wyby p. Dau, wicz zeuleiał 
wykorzystać tę cechę swej męskości 
napewno w krótkim czasie zdobviby 
pokaźny majątek, który zabo”picczył- 
by mu niezależny byt. wolny od komor 
ników i tym podobnych przykrości. 

Przekonanie to opieram na żywym 
przykładzie, Hansa Langsetha, ktory 


dla mistrza Bazewicza. 


przed kilkoma dniami przeżywszy lat 
82 rozstał się z tym Światem w Wah 
poton. pozostawiając synom. wnukom 
i prawnukom pokaźny majątek. obli- 
czony na kilkaset tysięcy dolarósv. 
Zmarły był „zawodowym“ królem bro 
daczy. — Brodą iego od 52 lat nie za” 
znała nożyczek i mierzyła 17. stóp. 
Przez kilkanaście łat p. Largscth prodi 
[kowal swa brodę w cyrkach amerykań 
skich i płynące stąd honoraria pozwo- 
[iiy müna zgromadzenie poważnej for- 
2 


Dr. SIIMILA, — 
nowy premier fiński. 


Przygoda polki 
w Mediolanie. 


Straciła pierścień, ale zy- 
Skaia na doświadczen.t! 
życiowem. — ` 

Dzienniki włoskie przynoszą bar- 

dziej niż interesującą notatkę o wy 


palku pewnej młodej polki z zamoż:wi 
bawiącej obecnie we Wło- 


rodziny, 
Lzceb z očem, panny W, w Medjoianie. 
Mianowicie panienka ta poznała tatu ja. 
jkiegoś sympatycznie bardzo przeasta- 
wialacego się młodzieńca, który korzy- 
stałjąc z tego, że panna W. dobrze: ra 
zumie po włosku  (niebezpieczen: wo 
uczenia się ięzyków obcych!) w dźwię 
| cznej mowie Petrarki bardzo wyn'ow- 
! nie zapewniał ją zaraz po poznaniu się 
o swych uczuciach. 
| Panienka, pomimo bardzo świeżej 
i wiadomości, ulecając czarowi wi 
go języka i czarnych oczu mlodego 
włocha, nietylko uwierzyła mu... ale 


tak dalece zaufała, że pozwoliła nun 


„przymierzyć” drogocenny,  Starożyz- 


ny pierścień, który sympatyczny pda: 


jący się za inżyniera, tak gruntwwrie 
„przymierzył że — „cacy. cacy" — pier 
išcicsia nie oddał, lecz zabrał ze soba 
do domu. » 

Dopiero wtedy panienka zori Nto- 
wała się, że ma do czynienia z oszu- 
stem i ztobiono ` doniesienie do policji. 
Policia wkrótce wykryła piaszha, któ- 
1y wcale nie był inżynierem, lecz zna- 
nym już władzom be”pieczeństwa, els. 
ganckim, choć wyrafinowanym złodzie 
ium, Oświadczył on, że pierścienia 
nię odcsłał sam. ponieważ — nie chciał 
panny kompromitować, 


| | człowiek Świafe. 


| Indyjski maharadża 
pan nieprzebranych 


| Najrozrzulnie szy - 
| 
i 


skarbów. p 


Najrozrzutniejszym człowiekiem m 


indy sku mā- 
a Rawanggaru, książę lam Sa- 
ib. , 

Przed kilku laty budził on w Londy- 
nie ogólną sensację, gdyż przybył da 
stolicy Anglji wraz z swym dworem po- 
to jedynie aby nauczyc się prawidło- 
wej gry w kriketa, który mu się bardzo 
podobał ` 

Przy tej sposobności rozrżucał w tak 


niezwykły sposób pieniadze, iin azywa- 


no go księciem. o  „niewyczerpanych 
skarbach”. < mi 

Obecnie znów zasłynął lam Sahib 
przyjęciem urzędowem w swej stolicy 
na cześć wicekróla Indyj. 

W ciągu trzech dni wydał manarad- 
ża 6 i pół milj- £ szterlingów na przy- 
strojenie pałacu, uczty i ognie- sztucz- 
ne 


Takiej wspaniałości nie widział po- 
dobno żaden żyjący współcześnie czło 
wiek, a nawet opisy uczt Heliocabala 
bledną przy rozrzutności lam Sahiba. 
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EXPRESS NIEDZIELNY 


Łódź, 1 stycznia. 
Roman Kornet, rodem z Zakopanego, 
od szeregu miesięcy śrasował na łódzkim 
braku, Elegancki niebieski ptaszek, nigdy 
nie skarżył się na brak gotówki, dopóki 
mu dopisywało szczęście. 


Kornet przedstawiał się zwykle. jako 
— Przed ślubem mój mąż mówił mi |przedstawicieł nieistniejących towa- 


że takiej kobiety, jak ja, niema drugiej jrzystw ubezpieczeniowych, bądź też 
na świecie. |przedsiębiorstw samochodowych, 


— Czego więc płaczesz? Przecież o- Przyjmując obstalunki po niebywale 
becnie mówi lak samo. niskiej cenie, pobierał prowizję w gotów- 


Jak Łódź spędziła Sylwestra? 
Tańczyła na gruzach starego roku, foastami witając Nowy. 
We wszystkich lokalach bawiono się hucznie í wesoło. 


Łód,ź | stycznia | Filharmonii, gdzie bardzo mile i wesoło A rano, o godzinie 8-ej rozegrał się 
Jak było do przewidzenia, zgodnie spędzono całą noc wczorajszą. Nie mniej] ostatni akt zabawy w Grand-Cale. 
tresztą z tradycją, - ochoczo bawiono się na dole, w „leatrał| Tam „ostatni mohikanie” zebrali się na 
Lódź spędziła noc sylwestrową miczwy- nej”, która przygotowała szereg atrak-|śniadanie, przed pójściem do domu. 
kle wesoło, cji i niespodzianek Pito, tańczono i do» 


| = Dawno już pana nie widziałem. Co 
porabia pański bral? 

— Niestety, umarł, 

— Aha, dlatego go widuję ostatnio tak 
rzadko... 


Zmęczone, wyszarzałe (twarze świad- 


Tak się już dzieje w nasżem mieście. kazywano bez przerwy. 


Złe czy dobre czasy, pomyślna konjunk- 


Jednym słowem bawiono się wszę: 


czyły o hulaszczo spędzonej nocy. Rawie 
dzielono się 


no się jeszcze dowcipami, 


tura czy stagnacja, łodzianin odmówi so- | dzie, nawet... na ulicy. O godzinie 4—5 | wrażeniami. 


bie wszelkich przyjemności i zabaw, 

sie odmówi sobie jednak za nic w świe- 

me zabawy w- szampańską noc sylwe- 
4 sirowg ' 

Zastawi się, a postawi się, wydusi po- 
tyczkę, gdzie tylko się da i nie da i w 
wesołem spotkaniu. Nowego Roku zapo- 
unio wszystkich swych niedolach i zmar 
twieniach. 

Tak było i wczoraj, Wprawdzie po- 
„foda była niespecjalnie sylwestrowa, Lez 
mrozu i śniegu, ale mało kto się tem 
przejmował. O. godzinie 9 wieczorem 
ruch na ulicach, Ubierano się i „rozbie-| 
rano” (mam na myśli płeć nadobną) w 
domu. O godzinie 10.30 zaś, 

_ lamy ludzi zalały miasto, 

Dorożki, łaksówki i grupy pieszych 
rdążały w: kierunku : wszystkich lokali 
rozrywkowych, które zapowiedziały : hu- 
czne zabawy, do teatru miejskiego, Mali- 
nowej, Teatralnej, Luwru, Savoy'u i Bali 
Filharmonji 0. : WS: 

Gwar wesołych i ożywionych rozmów 
roztegał się wesoło, O' godzinie 11-ej już 
wszystkie miejsca rozrywkowe, restaura- 
cje, dancingi, maskatady, po brzegi wy» 
pelnione były rozbawioną publicznością. 


| 


} 


Bawiono się wszędzie znakomicie. | 


W teatrze miejskim na tradycyjnym „We 

sołku' obydwa spektakle wyprzedane 

były do ostatniego miejsca. Humor dopi- 

sywał, zt 

ktorzy bawili publiczność, rozśmiesza- 
jąc ją poprostu do łez. 

Chyba nie należy dodawać, że prym 
dzierżył p. Michał Znicz, ten najbardziej 
wesoły „Wesołek” naszego teatru. 

W sali „Malinowej' tańczono do u- 
padlego. Korki od szampana strzelały raz 
po raz w górę, mieszając się z brzękiem 
szkła, okrzykami podochoconych gości i 
dźwiękami orkiestry, która grała do u- 
padłego. Zk i, j 1 ; 

Nie pozwalano jej spocząć, nie dopu- 
:zczano do przerw, tańczono bez przer- 
vy i weselono się zapamiętale, 

Okazale wypadła maskarada w sali | 


VRUDAS TAOTE NEWW. ) 


Krwawa bóika. 
y ' Łódź, | stveznia. 


i 


ca, Sr . 
27-letni Franciszek Kubiak, wożni- 
za, otrzymał ciężką ranę głowy, 
Pogotowie przewiozło go do domu 
w stanie nieptzytomnyma. 


Przygody lodz 


nad ranem spotykało się grupki w .,sztok 
ululanych* ludzi, którzy wesoło po lśpie- 
wując, wyładowywali swój zapał i radość 
z powodu nadejścia Nowego Roku. 


O godzinie 9-ej rano rozbawioną, roztsó- 


a 


Br. 
cur 


Królewicz z bajki 
skradł lichtarze, zegarek i kolczyki. 


Łódź, 1 stycznia. 
Trzy dni trwała ich znajomość. . 
Poznali się na wieczorku towarzyskim. 
Fabjan: Monicki był młodzieńcem bar- 
dzo eleganckim. Po zabawie odprowadził 
do domu p. Helenę Wirczakiewiczównę, 
umawiając się z nią na następny dzień, 
Drugiegó dnia byli razem w kinie. 
Monicki oświadczył się dziewczynie, 
prosząc ją o rękę, 
| -— Zwróć się pan do rodziców — 
brzmiała jej odpowiedź, | 
Nazajutrz złożył im wizytę i wywarł 


A sz korzystne wrażenie. 


jteresy handlowe i posiada rozgałęzione 


Oświadczył, że prowadzi rozległe in- 


stosunki, 

— Kwestja pieniężna nie odgrywa a 
mnie żadnej roli — mówił im — wynaj- 
mę mieszkanie w śródmieściu i jestem 
przekonany, że Helena będzie 
szczęśliwa. ae 


bardzo | 


— Wasza znajomość trwa tak krótko 
— dziwili się rodzice, 

— To przecież nic nie znaczy, Poko- 
chałem Helenę z pierwszego wejrzenia. 

ziewczyna była bezgranicznie szczę 

śliwa, gdy rodzice wyrazili swą zgodę. 

Fabjan wydawał się jej królewiczem 
z bajki. 
, Niestety, cudne marzenia nie ziściły 
się, 

„Bogaty kupiec* okazał 
tym złodziejaszkiem. 

Podczas wizyty skradł dwa srebrne 
lichiarże, złoty zegarek i kolczyki, 

Schwytano go na gorącym uczynku. 

Monicki tłumaczył się roztargnieniem. 
P. Wirczakiewicz nie wybaczył mu je- 
dnak „roztargnienia* i nie wypuścił z 
mieszkania przed przybyciem policji, 

Wprost z przyjęcia, „narzeczony” po- 
wędrował do komisarjatu, gdzie stwier- 
dzono, że miał już na sumieniu różne 
grzechy. 


się pospoli- 


Właściciel zakładu fotograficznego spisał się 
nieszczególnie. 


Łódź, í stycznia. 

Właściciel zakładu fotografi :zneso 
w Łodzi Teofil W. przyjechał do War- 
szawy ma święta Ponieważ W. nie znał 
dokładnie stolicy przeto poprosił kolegę 
swego Antoniego Jakubowskiego, aby 
pokazał mu osobliwości stolicy. 
- W tym celu łodzianin i jego kolega 
skierowali się w dzielnicę staromiejską 
Po drodze prZyjaciele wstąpili dó re- 
stauracji „Słowianka' przy ulicy Pod- 
wale nr. 17, gdzie zajęli stolik w gabine 


e, 

Po obfitej libacji, Jakubowski opuś- 
cil lokal, po chwili zaś łodzianin, korzy- 
stając z nieuwagi kelnerki, wyszedł „po 


angielsku" tylnem wyjściem na podwó- 

W podwórzu domu przyu licy Xon- 
stantynowskiej 97, wynikła krwawa bój- | 
1 


rze, a nastepnie na ulice. 

Po chwili weszła do gabinetu kelner- 
ka i'stwierdziwszy że gości niema, wy- 
biegła na ulicę i ujrzała  oddalającego 
się szybko łodzianina. 

Poszkodowana kelnerka podbiegła 

gościa, usiłując zerwać mu z głowy 


kapelusz, lecz przeżorny łodzianin w po 
rę umknął przez Piekiełko i znikł w wą- 
skiej ui. Rycerskiej Rachunek, wynoszą 
iey 25 zł. kelnerka musiała pokryć z wła 
snej kieszeni. r 

Nazajutrz zjawił się do wspomnianej 
resiańracji Jakubowski Kelnerka pozna 
„ła go i usiłowała zatrzymać jako współ- 
towarzysza łodzianina. J. wyszedł na u» 
licę rzekomo w celu przywołania wino- 
wajcy, lecz za progiem rzucił się do t» 
'eieczki. 

Wówczas na alarm nadbiegł polic- 
jant i kelnerkę oraz J. odporwadził do i 
komisarjatu, gdzie był już i winowajca 


| Ostatni oskarżył kelnerkę, koleżankę 
jej oraz właściciela restauracji © przy» 
właszczenie 900 złotych. Po pewne! 
czasie W. cofnął oskarżenie i ureśnio 
wał część rachunku tj 20 złatych. 

|. W sprawie tej sporządzono odpowie 
dni protokół 


|czoną Łódź ogarnął mocny, krzepiący 


ra 


ianina w Warszawie. mgg 


= 
pasma 


| 


jemy W 


~ 
' 


Str. 3. 


— 


Zakopiański ptaszek, 


agent nieistniejących towarzystw ubezpie- 
czeniowych i samochodowych 


skazanv na 6 miesęcy więzienia. 


ce. dzięki czemu mógł prowadzić wystaw 


ne AŚ 

lijentela darzyło go przez dłuższy 
czas całkowitem zaufaniem. 
Dowiedziano się jednak, że Kornet 
sprzeniewierzył większe sumy w Warsza 
wię i w innych miastach, wobec czego w 
ostatnich miesiącach źle się już czuł w 
Łodzi. 
Nosił się już z zamiarem zmiany miej. 
sca pobytu. Zbyt późno jednak zdecydo- 
wał się na wyjazd. Klijenci stracili bo: 
wiem wreszcie cierpliwość. Nie otrzymu- 
jąc obiecanych samochodów ani też po- 
lis ubezpieczeniowych, zwrócili się do 
władz policyjnych, które zainteresowały 
się niebieskim płaszkiem i — w rezulta- 
cie przeprowadzonego dochodzenia — o- 
sadziły go w areszcie, 
K.. znalazłszy się przed sądem, tłuma 
czył się rozstrujem nerwuwym. 
Po zbadaniu szeregu świadków, ska- 
zano go na 6 miesięcy więzienia z 


Co to jest mydło benzolowe 


„BLASKOLIŃ? 


Od dawna starano się znależć Środek, który 
by nadawal mydłu poza jego zwykłemi własio 
$cłany usuwania brodu zdołność rozpuszczania 
Wszelkie w tym klerunku robione próby przed 
dodawanie do mydła ternentvny, benzyny. bèn- 
zolu, tetrachloru I t. p. mie dawały rezultatów 
Wszystkie wyżeł} wvmienione substancje ulate 
niały tie bardza predka. nrzez cn mydło traciło 
zdolność roznuszczania tłuszczów. 

Dopiero nowy wynalazek, oparty na ostat» 
nich zdobyczach nauki, dał możność otrzymania 
stalego połączenia mydła z pewnemi składnikae 
mi benzolowymi. 


Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pateńto< 
wym nr 7034) nazwaliśmy 


„BLASKOLINEM" 


BLASKULIN* łączy w sobie wszystkie zalety 
najlepszego mydła z czyszczącemi własno* 
ciami ochzyny 


BLASKOLIN* pierze | czyści najbardziej zatln= 
szczone tkaniny i bieliznę. 


BLASKOLIN* pierze į czyści najdelikatniejsze 
materjaly wełniane, bawełniane I jedwabne 
biale | kolorowe, beż żadnego uszkodzenia 
tkaniny i koloru 


BLASKOLIN* posiada specyficzny zapach roz 
puszczałników. wchodzących w jego skład; 
zapach ten jednak mie udziela się wcale pra» 
nym tkaninom 


BLASKOLIN" jest najoszczędniejszem mydłem 
trzy czwarte funta „l3laskolinu* zastępuje 
1 funt najlepszego mydla 
W wypadkach bardzo zatłuszczonej bizlitzny 
należy ją namoczyć w gestych mydlinach „Blas= 
kolinu* Kto raz spróbuje mydla „Blaskolinu* 
org na zawsze wszelkie inne środki do pra- 
nia 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 


„BLASK" 


Spółka Akcyjna 
POZNAŃ — Aleje Marcinkowskiego K 


Murarz spadł z rusz- 


towania. 
Łódź, 1 stycznia. 

Podczas restauracji domu przy ulicy 
Cegielnianej. spadł z rusztowania z wy- 
sokości 2-go piętra robotnik Bronislaw 
Tizciński Doznał on dość ciężkich obra- 
żeń cielesnych. 

Pogotowie przewiozło go do domu w 
stanie nieprzytomnym, , 


OMANKKKKKNANNNKRK 


Kantor wymiany i loterji 


Samue! WEINBERE 


5 P.otrkawsłta 58 


teiefon 178 
=m Paczność gracze! —===m 


LOSY do klasy Il-ej już se du nabycia,. 


Ostatu term'n wykupienia dnia 7-go stycz 
nia 19.8 roku. 


PYPREEE NIPNDZYIPINY 


|Energiczna akcja samorządu. 
| w sprawie zwolnienia 
od podatku mieszkań 


FL 


0 A EO 


— Ten balon jedzie na Mars. Podob- 
ao tam są wolne mieszkania. | 


Szanowni die elmen 


którzy zamknęii album 
Urzędu Siedczego z r. 1927 


Łódź, 1 stycznia. 

Królikowski Edward, lat 20, zam. ul. 
Aleksandrowska 71, na Rynku Bałuckim 
wyrwał z ręki torebkę, zawierającą zło- 
ty ześarek, 2 dolary i 50 zł. gotówką Ol- 
szewskiej Marji, zam. w m, Chodesz pow. 
Włocławek, 

Jan Majewski, zam, przy ul, Krótko- 
Drewnowskiej 18, skradł z koszyka 10 
par pończoch damskich, wartości 35 zł. 
lzydorczykowi Józefowi, zam. przy ul. 
Aleksandrowskiej 68. 

Dzięcielskiemu Wacławowi, zam. przy 
ul. Pięknej 29, skradziono palto wartości 
85 zł. przez Adamca Stefana, zam. przy 
ul, Stefana 5. | 


Finkelsteinowi Szmulowi, zam. przy 
ul. Piramowicza 12, skradziono z miesz- 
kania palio wartości 70 zł, 

Roselmutter Frymecie ze sklepu rzeź- 
niczego przy ul. Wschodniej 12, skradzio 
mo 24 klg. szmałcu gęsiego, oraz 3 zabite 
gęsi wartości 180 zł. 

Prywe Mojżeszowi, zam, przy ul Ka- 
rola 3, skradziono ze strychu 2 kapy war 
tości 200 zł. 

Brauder Maurycy, zam, w Bielsku Sl. 
przy ul. Mickiewicza 3. przywiaszczył 
sobie suknie wartości 250 zł. na szkodę 


Wincer Jujana, zam, przy ul. Gdańskiej 
Ne. 5, 


* 


"Straszny zamach 
samobójczy 
bezrobotnego. 


AR Łódź, 1 stycznia. 
n Mieszkańcy domu przy ulicy Wapien- 


mej 6 zostali wczoraj wstrząśnięci strasz- 


mem samobójstwem bezrobotnego stola- 
4 rza 2i-letnieśo Lucjana 
, (Targowa 1). Młodzieniec skoczył z do- | 
„ mu drugiego piętra klatki schodowej ra | 


Wiśnie wskiego | 


odwórze, doznając ciężkich obrażeń cie 
esnych, | k 
Lokatorzy domu wezwali doń podo- 
towie, które przewiozło go do szpitala 
w stanie nieprzyłomnym, 
Przyczyna rozpaczliwego kroku -— 
brak pracy. A 


Konkurenika monopolu 
SPATY.NSOWEGO 
skazana no 6 miesięcy 

: więzienia 


+ Łódź, I stv* nia. 

Władze policyjne otrzymały infor- 
macje, że Jura Zabner, zamieszkała 
przy ulicy Zgierskiej potajemnie sprze- 
daje wódkę, 

Pewnego dnia dokonano w jej miesz- 
kaniu rewizji, która przyniosła konktet- 
ne rezultaty, Znaleziono bowiem więk- 
szą ilość butelek wódki. Stwierdzono, 
iż Zabnerowa podrobiła etykiety na bu- 
telkach. zawierających minimalną ilość 
spirytusu, wobec czego osadzono ją w 
więzieniu, i 

Wczoraj sąd skazał ją na 6 miesięcy 
vięzienia, 


Londynie przed laty jako pomieszczenie łali naradę wszystkich 


iecćnoizbowy 


Łódź, 1 stycznia | W r. 1925 magistratowi zlecono wy- 
Jedną z poważniejszych spraw podat-|miar i ściąganie państwowego podatku 
kowych, jaką poprzednie władze samo- |od lokali. który wymierzono ze znacz- 


rządowe zostawiły socjalistycznemu ma-|nym opóźnieniem. tak że jest on obecnie 


gistratowi jest zwolnienie od podatku |dopiero ściągany W roku 1926 wprowa- 

lokalowego lokali robotniczych, jedno- i|dzony został jednolity podatek od lokali 

dwuizbowych. w wysokości 8 proc., z których 4 proc. 
W latach do roku 1921, 1922, 1923 i bierze państwo i 4 proc. samorząd. 

1924 mocą uchwały rady miejskiej loka. | Starania ówczesnego magistratu, pro 


ch. 


ya: 100 rubli, mie dały Żadnych wynk 
ów. X. 

W r. 1927 magistrat, na skutek ener- 
gicznej akcji frakcji socjalistycznych w 
radzie miejskiej. zwrócił się do władz 
aadzorczych o zwolnienie z tego podat= 
ku lokali, które opłacały czynsz przed» 
wojenny do 60 rubli, i 

l tym razem starania te nie dały wy= 


le, które opłacały komorne przedwojen: wadzone dość nieudolnie, o zwolnienje|ñików i poprzedni magistrat nakazał 
ne w wysokości do 150 rbl, były zwol-. z opłacania tego podatku lokali, któ- 
nione od podatku. 


|rych czynsz przedwojenny nie przekra- 


w". Pieniądze, albo śmierć! - / F 


— Dam panu lepiej dynamitu! 
Precz z psiemi wyścigami! 
Ofo okrzyk jaki rozbrzmiewa po całej Anglii. 


Akcia w obronie azioci 1... kom wyścigowych. 
Przed paru dniami depesze doniosty psich popisów, lecz oponentom, przy 


o krokach, jakie podjęte zostały u1ządu ‘szła z pomocą rada miejska, której bis- 
wielkobrytyjskiego celem zaprzestania: kup Londynu złożył podpisaną przez dy 


urządzania wyścigów psów. Otrzymane gnitarzy kościelnych, pedagogów zawę- | 


świeżo. dzienniki angielskie przynoszą dowych i liczne grono osób prywatnych, 
szczegóły tej ciekawej sprawy. w |petycję, wyłuszczającą szkodę, jaką wy 

Modne od pewneżo czasu w Anglii rządza dzieciom takie wczesne „zapra- 
wyścigi chartów i wyżłów wywołały w |waanie ich do hazardu, w wyniku tej 
rozsportowanem społeczefistwie zgoła „akcji zajęły się psiemi wyścigami i sfery 
niespodziewaną opozycję. Kuratorjum parlamentarne, 


ałacu kryształowego, zbudowanego w rzej posłowie socjalistyczni zwo- 
E stronnictw, na 


sporządzenie wymiaru podatku lokalo= 
wego dla tej kategorji lokali, 

Nakazy te miały być rozesłane w 
pierwszej połowie października, gdy: 
stał się jednak wiadomy wynik wybo- 
rów, rozesłanie nakażów tych wstrzy- 
mano, chcąc w ten sposób uczymć przy» 
szły magistrat odpowiedzialnym za ścią. 
ganie tego podatku od najuboższych = 

Nowe władze miejskie podjęły jednak 
zgodnie z uchwałą rady miejskiej, usilne 
starania o zwolnienie lokali. których ko- 
morne wynosiło przed wojną poniżej 60 
rubli. od podatku lokalowego. 

W sprawie tej udaje się we wtorek. 


|dnia 2 września, do Warszawy prezyd. 


Ziemięcki, który interwenjować będzie 
osobiście u ministra skarbu $ ministra, 
„praw wewnętrznych. i 
Niewątpliwie władze nadzórcze przy- 
chylą się do stanowiska magistartu, zwła 
szcza, iż ściąganie tego podatku iest bar- 
dzo kosztowne. zajęcia ruchomości są 
bezowocne, większość zaś płatników iest 
bezrobotnymi, którzy mocą ustawy są od 
płacenia podatku zwolnieni, `, 
Ulgę taką ministerstwo skarbu powin 
no przyznać Łodzi w drodze wyjątku, bo- ' 


| wiem dotyczy to lokali, zamieszkiwanych 


istotnie przez najubóższych. 

Zaznaczyć należy, że w róku 1925 o- 
koło 50 tys. nakazów płatniczych zwrów 
cono, ponieważ płatnicy byli bez pracy. 


| Podkreślić należy, iż wydział podat- 


kowy, rozumiejąc ciężką sytuację tej ka- 


|tegorji płatników, rekriitujących 'się z pó 


śród rzesz najuboższych, udziela jaknaj: 
dalej idących ulg, a nawet w razie stwier 


dla pierwszej wystawy wszechświato- | której postanowiono przyznac ministra- | dzenia nędzy płatników = rodami: 


wej, postanowiło oddać gmach do r zpo.,Wi spraw wewnętrznych większe pełno- 


rządzenia towarzystwu urządzającemu |mocnictwa, tak, aby mógł z całą suro» rza. 


z 


zakładom 


psie wyścigi. Niektórzy członkowie ku- |wością wystąpić przeciw jad 
niele 


rałorjum zaprotestowali przeciw- temu TA tiia totalizatora -przez 
ostanowieniu, motywując opozycję tem (RICA, ME ł 
5 sprzeciwia się saa: akont ohąć. Otóż zagadnienie totalizatora, wo- 
nie poświęcony jest pałac kryształowy. |$óle ma wkrótce przyjść pod obrady 
który ma służyć popieraniu sztuki, prze parlamentu, a przy tej sposobności za- 
mysłu'i sportowi szlachetnemu, zaś ten | łatwiona zostanie ustawowo i kwestja 
nowy sport, — psie wyścigi — rozhudza psich wyścigów oraz udziału w nich 
instynkty niemoralne w szerokich wat- nieletnich. Zapowiedziana «ampanja i 
stwach ludności, zwłaszcza śród dzieci, oświadczenia ministra spraw wewnętrz- 
które z upodobaniem na wysćigi uczę- |nych Johnson Hicksa, który bardzo o- 
szczają, jako, że štăkroć więcej zajmują stro wypowiedział się przeciw tym psim 
się wszelkiemi popisami, i wogole  ży- | WYŚCIŚom, sprawiły, że kurs akcji towa 
ciem psa, niż konia. rzystw charcich i wyżlich popisów, 
Bieg, stających do zawodów psów, 


spadł na giełdzie do 40 »roc. 
trwa najwyżej trzy minuty, resztę cza* Zaznaczyć w końcu należy, że w tej 
su, godziny całe, spędzają widzowie a 


całej akcji zainteresowany jest silnie 
więc i dzieci, na pertraktacjach z bock- |Jockey — Club, 


albowiem od czasu 
macherami. Stąd wytwarzanie u nielet- |wprowadzenia wyścigów psich, końskie 
nich od wczesnych lat zamiłowania do |straciły w znacznej mierze swoją wieko- 
totalizatora, czyli do hazardu, wą popularność śród szerokich warstw 
Znaleźli się oczywiście obtońcy |społeczeństwa angielskiego. 
LARERE CEAO SCE 
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M TRO p 0 h” MONIUSZKI 1. 

$$ | | TEL. 11.04 
Całkowita zmiana programu! 

i Po raz pierwszy w Łodzi: 

s subretka wszechświę- Oryginalny. duet i 

Kay-White iwe siwy (Wiedeń) PE szpański LOS Carancitos 
4 Ms, Charmel produkcje taneczne 

Boliwii tań 

Murzyn Śraklerysyczóć 


Resiauracja 


Dziś premiera! 


Rosyjskie tańce 


Zemsta poety 
nad dentystą. 


Sąd stanął po Stronie poety 


Przed kilku dniami odbył się w Ber- 
linie proces wytłoczony przez pewrego 
dentystę znanemu pisarzowi niemieckić 
mu Alfredowi Doblinowi,  - 

Doblin ogłosił w „Berliner Tageblatt 
teljeton, w którym opisuje swe przeży- 
cia w gabinecie dentystycznym. Poeta 
omal nie padł ofiarą niesprawności le- 
karza i po wyciągnięciu zęba długi czas 
chorował. | 

Feljetonem 'Doblina uczył się dot- 
knięty dentysta, który leczył poetę, a 
tem bardziej miał ku temu powód ponie 
waż wyczyłał dokładny opis swego mie 
szkania i swej osoby, a nawet nazwiska 
ulicy, przy której mieścił się jego gabi- 
netsis 44; 

Poetę zwolnił sąd od odpowiedzial- 
ności, motywując tem, iż każdy literat 
bierze do swych utworów tło realne a 
częstokroć swe własne przeżycia i nikt 
nie może z teśo powodu czuć się urażo- 
tym, o ie utwór niema charakteru wy- 
aźnego paszkwilu, _ | 


wykona Tomanowa. : f ć / 
Nowozaangużo vany zespół łazz-bandowy. il b 


W Liorńskiego " GusHota * 
Od 2. 31 4go- stycznia nowe komoletv 
Wykłady Walca i Mazura 


W soboty, niedzielę i swieta FIVE O'CLOCK' z udziałem catego zespołu Artystycznego, 
ZARZĄD 


s FP Lekcje praktyczne. 


Zaraz! się gruźlicą 
Z rachunków. 


Urząd za to odpowiada — 
tak orzekł trybunał wiedeński. 


W Wiedniu zakończył się przed kil- 
ku dniami proces. trwający lat siedem. 

Ma on znaczenie zasadnicze dla pra 
cowników całego świata. albowiem sę- 
dzinwię rozstrzygneli nieznaną dotad z 
dziejów sądownictwa sprawę. 

Wdowa po kanceliście pani Julja 
Röggi zaskarżyła dyrekcję kolei połu- 
„dniowej o odszkodowanie za  śŚniierć 
swego męża. który zaraził się gruźlicą 
| zmart w r. 1927. 

 Zmiarłemu  kanceliście powierzyła 
dyrekcja sprawdzanie rachunków kole- 
jowezo sanatorjim dla suchotników. 

(W czasie urzędowania nabawił siy 
SŁ Rógyi choroby i w rok. potem umarł. 

Ę „Najwyższy sąd wiedeński przyznał 

. wdowie odszkodowanie, ponieważ po- 
byt wśród suchotników mógł podzia- 
łać zabójczo na zdrowego człowięka i 
spowodować jego śmierć. 


"RA Wika N ar a 


wale oryginalne podłoże! Wiel 


3 Nabożne Siostry Urszulanki 


wytoczyły proces modernistycznemu malarzowi. 


Francuskie siostry Urszulanki pro- 
wadzić będą w: najbliższym czasie o- 
"sobliwy- proces, jakin: nie zannowaly 
się dotąd niewątpliwie żadne sądy. Spra 
"wa przedstawia się następująco: rr 

W kaplicy klasztornej, w której sio- 
try Urszułanki uczestniczyły we Wszy- 
stkich nabożeństwach, jedna ze ścian 

-= świeciła przykrą pustką. Zakonnice od- 
były naradę i wszystkie zgodziły się 
-Ha to. .że należy ową ścianę przystro- 

a Jć w jakiś pekny. nastrojowy obraz. 

„... Rozpoczęła się wówczas debata nad 

|. tem. jakiemu malarzowi wykonanie 0- 

" "wego obrazu poruczyć. Wziąwszy w 

“> rachubę rozmaite „za“ j „przeciw, Ur- 
„ szulanki. postanowiły sprowadzić z Pa- 
ryża głośnego | popularnego malarza 
Dongen. ya | 

Z radością stawił się na to wezwa- 


sławnego arcydzieła Leonarda da Vinci. 
Lunktualnie, wedle umowy, w oznaczo- 
nym dniu otrzymały zakonnice ol- 
brzymie zamówione płótno. Z biciem 
serca, drżącemi rękoma zaczęły nabo- 
żnie i ostrożnie rozpakowywać karton. 
l o! zgrożo! Obraz okazał się cynicz- 
ną trawestacią sławnego mediolańskie- 
go fresku. i 

Na olbrzymiem płótnie przedstawio+ 
na była wysoce modernistyczna wie- 
czerza w hollu hotelowym: za stołem 
bies.adnytn siedziały wydękoliowane w 
wieczorowych toaletach damy i pano- 
wie we frakach. 

. Oburzone słusznie siostry Urszulśn- 
ki odesłały malarzowi poron'any płód 
jego fantazji. Van Dongen oświadczył 
jednak. iż umowa którą zawarł z za- 
konnicami nie obejmowała żadnych ści- 


me artysta | przyrzekł zakonnicom wy= | słych „przepisów“ i nie nakazywała by- 


malować dla zapełnienia pustej ściany 
kaplicy „Wieczerzę Pańską* na wzór 


najmniej z góry. że w taki a nie w in- 
ny sposób ma pojąć „więczerzę”! Za- 


S m in CE 
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EE JERZY LUKAR EZ 


|| OJAGICH „POLSKIEGO MANCHESTERU” 


Łódzki romans kryminalny, j 


X OLODGGOGJOGOGDDTODOGAIINIODOCOGOGODOOJOOJGOOOGOOOOGOGAGO 


Š 


29 


Otarła łzy z oczu i poczęła mówić) koś dziwnie podniecona i niespokojna.. 


płaczliwym głosem: 


Westchnęła ciężko i, potrząsając 


` = Byl tu u mnie częstym gościem...|smutnie głową poczęła mówić dalej; 


Wprowadził go do mnie Nitecki... 


ty, a dla mnie 


By“ 
łam z niego zadowolona. bo był boga,|że go zapytam. 
to jest główna rzecz.. buje... 
Pewnego razu przyszedł do mnie o go- szłam.. Ale natychmiast się cofnęłam, 


— Zapukałam do gabinetu z myślą, 
czy Czego nie potrze“ 
Powied'iał: „proszę”, więc we- 


Wielki Noworoczny Program! |, / 


Nasza genijaina rodaczka 
i niezrównana artystka 


POLA NEGRI’ 


w najnowszem arcydziele filmowem p. t. 4 


GEHENNA 
JENCOW 


Wzruczający dramat! Tragiczne dzieje miłości 
dwojąa ludzi różnych narodowości! 


Tragedja m'łosna jefica niemieckiego weFrancii 


Od godz. 1.30 do godz. 3-ej 


ceny wszyskich miej 50 gi I ył, rvzenoor-znannwsow ÓW przyj 


* |złamał jedyną nadzieję, 


EXPRESS NIFDZIELNY 
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SPLENDID 


Dziś i dni nastepnych! 


s 


—kó 


a 


Nieby= 
ka sensac'a! 


Przemyfnik.. 15 


-LEE 


AM HEA j 


gramów tytoniu 


skazany na 6 miesięcy więzienia. 


Ci. którzy podróżowali po obcych 
państwach wiedzą z własnego doświad 
czenia, że fabrykaty francuskiego mono 
polu tytoniowego zaliczane są nawet 
do gorszych od tabrykatów. 
rodzimego monopolu. Zbyt swych pro- 
duktów zawdzięcza monopol francuski 
zmuszaniu palaczów do ich nabywania 
brakiem innych oraz ciężkim károm sto! 
sowańym do przemytników tytoniów i 
papierosów zagranicznych. 

Znakomitą próbką tych kar jest za- 
stosowana do p. Spillersa z Mouseron. 
Pan ten jadąc autem w Lille nie chciał 
zatrzymać ślę na wezwanie celn'..0w. 
Wreszcie zatrzymano go za pośrednic- 
twem policji, poddano rewizji i znale- 
TOD EDO EBI RAPEE RÓ STO TORZORERE Z 


konn'ce oddały sprawę sądowi, Roz- 
strzygnięcia procesu -uczekuje publicz- 
ność francuska z dużem zainieresowa- 
niem. 


rączce... 
nowienie: 


Powzięłam niezłomne posta- 

zabić tego łotra. który mi 
jaką miałam, 
który mi zabrał jedyną radość mego 
nędznego życia... * 


ziono przy nim 15 gramów tytoniu za 
granicznego. 

Przed kilkoma dniami w Lille odby: 
ła się rozprawa sądowa przeciw p. Spil 


taszego, llers, wytoczona mu przez władze celnę 


W wyniku tej rozpraw”  nieszczęs 
śliwy właściciel 15 gramów zagranicz” 
nego tytoniu, skazany został „za prze” 
mycanie tytoniu“ na 6 miesięcy więzie 
nia (bez zamiany na grzywnę) I 8 tys 
fr. kary. ( 

Pozatem za niezatrzymanie się na 
wezwanie celników skazano p. Spil: 
lersa na 50 fr. kary I za każdy gram 
„przemyconego* tytoniu po 10 fr. na 
rzecz monopolu tytoniowego. 

Ma się rozumieć, że przemvcony ty- 
toń uległ konfiskacie, jak również i 
auto, własność p. Spillersa. Przy stoso* 
waniu takich kar monopol francuski nie 
potrzebuje się obawiać konkurencji. 


WTESA AZ 


ją do domu publiczengo... 

— Kłócili się! 

— Nie.. Pinkerton siedział i mil 
czał, a tamten przez cały czas mówił... 
W końcu Pinkert wyciągnął nóż z kie 


Znowu wybuchnęła płaczem, który) szeni i rzucił się na amerykanina... Wy 


z trudnością pohamowała. 

— Jak dostała się pani do hotelu? 

— Bardzo prosto.. _ Wiedziałam, 
który pokój Pinkerton zajmuje i wesż” 
łam tam wprost... Zaledwie przestypi- 
łam próg, gdy rozległo się pukanie do 
drzwi.. Nie wiem dlaczego prze” 
straszyłam się wówczas i schowałam; 
się za portjerą, za którą znajdowało się 
łóżko... 

Kto wszedł wtedy do pokoju? 

— Jak dowiedziałem się z rozmo- 


dzinie 10-ej wieczorem i zapowiedział, tłumiąc krzyk, który wyrywał się z si-, wy był to Jakub Pinkert, brat Pinker- 
«że przyjdzie do mnie z jakąś dziew=|łą gardła.. To było coś tak potworne” tona. 


zynką... 
a różnica? 


v gabinet... 


» korciło, 


am, co się ze mną dzieje, ale byłam ja-, fnąć.. Całą noc spędziłam iak w go-,Sie żonę brata do Ameryki i tam oddał) : 


Zgodziłam się... Bo i co mniej go tak przerażającego, 
Zawsze swoje dostanę... 
rzyszedł o dwunastej i wziął oddziel-| co zdobyłam się później... Tam — była 
Nigdy moim gościom nie 
zeszkad”ał, ale wtedy coś mnie dziw- 
żeby zobaczyć z kim też 
- Pinkerton przyszedl... Nie wied ia- mnie — nie... 


że dziwię się,! 
iż odrazu wtedy nie zrobiłam tego. na 
moja córka... 

— Domyśliłem się tego... 

— Widziałam ją dokładnie, a ona, 
Zdążyłam w porę się co- | 


-— Brat Pinkertona? — zdziwił się 
komisarz. 

— Tak.. Początku rozmowy nie sły- 
szałam. bo byłam bardzo zdenerwowa- 
na, ale potem... 

— O czem rozmawiali ?... 


— Pinkerton wywiózł w swoim cza 


wiązała się między nimi walka... Żal mi 
było tego nieszczęśliwego, słabego czło 
wieka. który przyszedł pomścić swoją 
krzywdę, a mógł ulec silnielszemu o” 
siebie łotrowi..  Wskoczyłam na łóżka 
by lepier celować i wystrzeliłdm.. 
Bóg chyba kieruwał moją ręką. bo do 
tychczas nigdy jeszcze nie strzelałam... 
Trafiłam dobrze, choć odległość byt: 
dość znaczna... K 

— Pinkert pani nie widział? 

— Nie.. Po strzale bardzo się prze: 
straszył i uciekł.. Ja — sprawdziłam je” 
szczę czy Pinkerton żyje, poczem wy* 
szłam z pokoju.. Na ulicy widziałam 
jak wonili Pinkerta. ale nie miałam ty 
le odwagi. by się przyznać do zbrodni.. 

Umilkła, zmęczona mówieniem. Ka 
misarz Grobelski zadzwonił na wywia- 
dowcę, który wyprowadził . Nelową 2 
zabinetin.. 


KONIEC. 


Anglia, ko państwo ineularne, ma- 
jo znana u nas. Jako naród w niewoli, 
nie mieliśmy z nią żadnych stosunków 
ani politycznych, ani handlowych, stąd 
też znaliśmy bo państwo bardzo powerz 
chownie, a raczej nieznaliśmy go wcale. 
Dopiero w okresie Wielkie; Wojny gdy 
stanęła na porządku dziennym sprawa 
odbudowy państwa polskiego, zelknęliś- 
my się z polityką wielkobrytyjską. Ne 
była ona dla nas nigdy ami przychylną 
ami pożyteczną. 

Wielki egoizm państwowy, wynika- 
jący z jego odosobnionego wyspiarskie- 
do położenia, ne pozwalał >cen'aż słu- 
sznie stosunków, zarówno w okresie 
wojny, jak i powojennych w Europie, a 
jeszcze mmej rozumiano, a racze] lake 
ważono znaczenie Polski w praebudowa 
nej Europie. Nieszczęście chciało, że w 
tym czasie na czele poltyki wielko» 
brytyjskiej stał Lloyd George, człowiek 
niespokojnego, mięzrównoważoneżo W- 
mysłu i niezmiernie malego, jak na mę- 
ba stam, wylcształcenia historycznego, 
Nieuctwo jego stało się wprawizie przed 
motem żartów wszystkich olitvków, 
ale dzięki jemu straciiśmy s Śląsm 
ka, Gdańska, część Pomorza i Prus 
Wschodnich. 

Nie będziemy wchodzić w szczegóły 
polityki jego, dziś już nie urzędowej. ale 
pozwolimy sobie rzucić okiem ma życie 
wewnętnane i charakter Wielkiej Beys 
tamji, jak się ono ukształtowało po woj- 


nie. 

Mówimy ci o ze Angli o 
mądrości jej polityki „o wielk'ej toleran 
cji dla licznych swoich kolonji. Nie da 
się to zaprzeczyć, ale i to iest znane że 
Anglia u siebie w domu dala przykład 
bardzo drapieżnej poltyki wynarodo- 
wiamia ma rzecz silniejszej amol- saskiej 
rasy, narodów zamieszkujących dziś. W. 
Brytanię bez koloni: Walijczyków | 
zónębiła doszczętnie, Szkocję zanglizos 
wała, Irlandję doprowadziła do ulrmy! 
maweł języka iryiskiego. 

Do czasu Wielkiej wojny potega po- 
lityczna i handlowa W. Brytanii była nie 
zachwianą. O ustalenie tej potęgi prowa 
dziła wojnę a wygrawszy ją przy. pomocy 
innych, odsłoniła, mimo wszystko, słabe 
strony swego życia wewnętrza':śo i po- 
tycznego, Wglądnąć w nie, bodaj po» 
bieżnie, jest rzeczą ciekawą dla wy» 
kształconego czytelnika. 

Weźmy trochę cyfr i trochę prawdy, 
na cyfrach opartej. 

Czem i żak żyje Angla? 

Możnaby bez wielkiego błędu po- 
wiedzieć, że cała W. Brytania jest ied- 
nym w elkim warsztatem przemysłowym 
opartym o dwa mocne filary: żelazo i 
węgiel, Do niedawna to były najmoc- 
niejsze podstawy jej zamożności, Prze- 
mysł przędzalny, oparty o wełnę i ba- 
wełnę kolonjalną, zależny jest 
lonji, które z jednej strony same stara. 


ją się rozwinąć te gałęzie u siebie j meč apostołować . wśród , j erzy 
wyroby tańsze, z drugiej coraz: mni.j mo |chrześcijanizmu i zajął się sprawami po |stwem. 


śą dostarczyć surowca metropolii. 


Produkcja na eksport, czyń handel 
rzeważnie zęwnętrzny, była jedną z sił 
aóra całe życie Angli wprawiała w 
wir jednosromiy, Robotnik stał się 
undzamewtem tej siły, uciekał zę wsi do 
miasta, gdze miał duży zarobek. To też 
miasta angielskie skupiły w sobię Y0 
proc. całej ludności. Dla rolnictwa w ści 
slem znaczeniu pozostało zaledwie kill 
ka procem, to też rolnictwo angielsk'e 
produkuje tylko na dwa dni w tygodniu 
żywaiości. Resztę musi pańs'wo impor= 
tować, ażeby swoich robotników d 
miasta karmić. Tu należy szukać niepo 
kojų, z jakim welu ludzi mvśli w An- 
glji o przyszłości, Fenicja i Kartagina u- 
padły, bo żyły cudzym chlebem. lm 
więcej będzie rozwijać się życie kolonji 
angielskich, tem położeme państwowe 
W. can będzie się bardziej pogar= 
szać. 

Bitans handlowy Anglii w r. 1925 (z 


roku bieżącego nie jest jeszcze znany, wał nawet plan wspaniałego tunelu, 


Niepomyślna sytuacja Anglji. 


Wielka Brytanja przeżywa poważny kryzys gospodarczy, 
który może się zakończyć katastrofą. 


nym państwom kapitałów. Pożyczki ie 
wynoszą prawie 4 miljardy funt, st. i 
przylioszą około 260 miljonów funt. w 
proceiach. Pieniądz jest wprawize 
wielką siłą popędową, ale nie produku- 
ie żywności. 

Strajk weglowy wpłynął bardzo zna 
cząco nie rylko na odbyt ale na osłu- 
bienie przemysłowe państwa. Ryuki 
weglowe Angh. "przeważnie w: Europie. 
podziel ły się między Niemcy i Polskę. 
Podrożonie robocizny wpłynęło na dro- 
gość węgla a drogi węgiel przyczyni 
się do zamknięcia: wiełu fabryk. Na 238 
wielkich pieców hutniczych w r. 1913 
w roku 1925 funkcjonowało już tylko 
129 co łacznę z innemi zamkiwiętemi fa- 
brykami dało 1 i pół mili bezrobotnych. 
W związku z tem zmalało spożycie we- 
wnętirzne węgla o 6 milj. ton w porów- 
naniu z 1913. Zrmniejszył sie również 
eksport; w 1913 wywożono 58 miljonów 
tonn. a-w 1925 tylko 43. Zmniejszył się 
także eksport wyrobów tekstylnych, n'e 


Rozwody, rozwody, rozwody 
W Stanach Zjednoczonych jedęn rozwód 
Je! na siedem małżeństw, 
Ale z Bolszewją nikt konkurować nie może. 


W Stanach Zjednoczonych istnieje 
Związek, mający na celu zwalczanie 
rozwodów. 2 w i 

Na. podarunek gwiazdkowy młodym 
Amerykankom i Amerykanom 
Związek statystykę rozwodów za 
ubieśły. < | 

W Kanadzie na 161 małżeństw roz- 
chodzi się zaledwie 1.. 


rok 


W Anglii jeden rozwód wypada na|a przeprowadzono rozwodów 7.255. 


96 małżeństw, w Szwecji na 33 małżeń- 


stwa jedno się rozwodzi, w Niemczęcłi jlizować obywatele Stanów  Zjednoczo- 
na 24 małżeństwa przypada jeden roz- nych, 


wód, gorżej jest w Szwajcarji, gdzie co 


Chrześcijański generał 


Czang należy do najbardziej „zagadko- łów”, 


wych postaci w Chinach, * 


Liczne i zupełnie sprzeczne wieści |ją oficerowie i żołnierze Feng-Ju-Czan- 


krążą o jego osobie. 
Niedawno rozeszła 
Feng porzucił wiarę 
powrócił do bałwochwalstwa. Okazało 
się jednak, iż pogłoska ta jest niepraw- 


od ko. |dziwa. 


Feng. ». Jes: Czang przestał tylko 


swych 
litycznemi i organizacją swej armii. 
Mało kto w Europie zdaje 


ność chrześcijańskiego enerała dla! propagandy chrześcijanizmu w obawie. 
wpływów europejskich w Chinach. o. |by nie stracił swych najlepszych żołnie- 
Pod jego sztandarami zbierają się irzy. 
patrjoci, którzy pragną wyswobodzenia 5 
ZE 


Wenecja musi pozostać Wenecją 


miastem ciszy i marzeń, 
Niewczesne plany Reformatorów udaremnił Mussolini, 


Pomiędzy radnymi miasta 
panowała od dłuższego czasu 
wałka. 

Pewna ich część, liberalnie nastrojo- 
na, postanowiła unowożytmć Wenecję i 
nadać jej charakter współczesny. 

Inżynier Antonio Salvador oprueo: 

t 


zaciekła 


ale z pewnością będzie gorszy) zamknię ryby łączył miasto z wybrzeżem na Li- 


to deficytem 400 mijonów funt. sterl. |do. 


Wprawdzie ogólny budżet pańs'wowy 


Kanały wedle nowego proiektu mia- 


ogłosił wypada na 7 małżeństw, 


~ Chiński sfinks 
Feng i jego mahometańska 


i EENET -~ KkOnnica. | 
Chrześcijański generał Feng - Ju-|państwa niebieskiego od „białych djab- 


się wieść, iż |co się biją, są więc groźną siłą w rękach 
chrześ ijańską i sprawnego wodza. 


żołnierzy |znacza się wielką sprawnością oraz mę- 


sobie |wiązani do swej wiary, nic więc dziwne- 
sprawę, jak niebezpieczna jest działa|- |go, że generał Feng musiał się wyrzec 


Wenecji: | 


tylko do domnłów. które. jak powie- 
dszieliśmy, poczęły część surowców 
przerabiać u siebie, a także do Chin, 
gdzie handel angielski coraz bardziej 
jest zagrożony. 

Wielka wojna w interesie Anglji zdo- 
lała złamać na czas jakś potęgę mar- 
ską Rzeszy njemieckiej. ale kto wie, czy 
nie stało się w także j cczątk em końca 
poggi wielkobrytyjskk;. bo w sposób 
najmniej oczekiwany przymiosło za- 
wielirzeęna wewnętrzne: komunrzm. 
Strajki i podniosło prawie w dwójna- 
sób. skała życia wogóle. a w szczegól- 
ności robotnika który, przyzwyczajony 
do wysokich zarobków wojennych. nie- 
chce się ch pozhyć i rujnuje przemysł i 
handel pańsiwa zwiększając ilość bez- 
robotnych. Filip Kary z londyńskiego 
„Observera“ powiada, że Anglja wyda- 
je 300 milionów funt. rocznie na atkohol, 
a drugie tyle na totalizatora. Chęć za- 
bawy przy minimum pracy nie jest do- 
brym prognosrykem na przyszłość, 

y kaes eai] 


szesnaste małżeństwo szuka ratmku w 
rozwodzie, w Japonii na 8 małżeństw je 
dno jest rozwiędzione. 


W Stanach Zjednoczonych 1 rozwód 


Ze Stanami Zjednoczonemi rywalizo 
wać może tylko Rosja sowiecka. 
W ciągu 1927 roku zawarto w Pe» 
tersburgu 9.681 związków małżeńskich, 


Z Sowietami nie chcą jednak rywa» 


Chiny dla Chińczyków — powtarza- 


ga, Uświadomieni narodowo wiedzą o 


Najlepszy oddział wojsk chrześcijań- 
skiego generała stanowi konnica maho- 
metańska w liczbie 10.000 szabel. 


* Pochodzi ona z prowincji Kansu » sd 


Kawalerzyści są jednak bardzo ptzy 


W czasie walnej kampanji, przepro- 
wadzonej na posiedzeniu rady miej. 
skiej, zwyciężyła partja gondolierów, to 
znaczy: tradycjonalistów, którzy nie 
pragnęli żadnych zmian. 

Stronnictwo reformatorów odniosło 
się do Mussoliniego z protestem prze- 
ciw konserwatystom. 

Il Duce odpowiedział jednak: 

— Wenecja powinna zostać miastem 
ciszy i marzeń, nie zgadzam się na uno- 


Z A W ZZ ZZ Z RZ Z Z O NN NAA a a- 


wypadł bez strat, ale wpłynęły ua to |łyby być zasklepione, a na ulicach uka wożytnienie miasta. 


lochody nie z produkcji ì handlu, lecz 
jako odsetki od wypożyczonych róż- 


lchwili W 


załyby się samochody, 
enecjanom, 


. 


nieznane do tej la 


Na cześć Mussoliniego urządzili gn 
oljerzy wspaniały bankiet, | 


< : 


Muzyka fal 


eterowych. 


Oryginalny koncert 
w operze paryskiei. 


Zakochana w'elorybica 
w roll... WiFIU0ZA. 


Głośny |terat francuski i recenzent 
teatrałny w „Journal des Debats, Hen 
ry Bidou. zamieszcza w tem piśmie na* 
stępujący artyku: 5 

= Uo robnum w Operze wraz z do- 
ktorem Stmuiusem na tym ciekawym 
wieczorze piątkowym? Byliśmy tam ra=- 
zem z całym Paryżem, a podobne „ak 
cały Paryż. z pełną warą przysłuchi=. 
wal śmy się muzyce fal eterowych. ną 

Produkcje wario było widzieć. Na 
estradzie był stół, na tym stole aparat" 
elektryczny. a z "tego aparatu wysIĘT 
czała amena piolłowa, która miata.. 
ksziadłt tyczki j amena poani w 
kształcie pierśwuna, Prad stołem czło- 
więk młowy, szczupły, 2 odrzucoiytmi 
włosami. szybko wykonywał wahania 
ręką prawą w pobliżu anteny pionoweł,. 
podczas gdy jego ręka lewa wziwsiła: 
się t opadała ponad p.erściemiem pozio+ 
mym. Nakonec głośnik zaprodukował 
szereg utworów, wypisanych w progra- 
mie. a głos jego był podobny do dźwie=. 
ku skrzypiec. ej 

A mo co nam powiedziano: te trzy 
czyimikj nupozór odosobinawe, t j. apa» 
rat na stole, człowiek, który poruszał rg- 
kami i głośnik o dźwięku skrzypcówyim, 
związadie były w istocie ze sobą vrze4 
prawita przyczyny | skutku. Głos był 
wywołany przez elekiryczny © prad 
zuneimiy, wysyłwiy przez aparat, ale“ 
ręka prawa operowała, działając w po=“ « 
lu mametycznem. dookoła adeny pio" 
nowej, zmieniała wysokość wytwórzo 
nego dźwieku. zaś ręka lewa miarko- 
wała jego natężenie. limemi słowy po- 
wiedzawszy. ręka prawa grała, jak ra 
strunach  mstrumentu niewidzialnego, - 
a ręka lewa grę tę cieniowała, 

Dr. Sumułus zaczął marzyć, mów 


c: i. U 
— To, że można wywołać dźwięki: 
muzyczne za pomocą prądu zmiennego: 
— rzekł do mnie — o tem wiedziano i- 
takim faktem nie można być zbyt za” 
skoczonym. Że dźw ęki takie możnaby 
miarkować į że one mogą być posłusznie 
myśli ludzkiej, w tem nie widzę też me 
d..wnego. Ale ja słyszałem już muzykę 
dziwniejszą... d 

i oto co dr. Stimulus mi opowied ziat 
później, przy stole kawiarnianytn, pod- 
czas gdy ukośne Światło przycinalo ję- 
go twarz żółtą i wysuszolą, twarz sta- 
rego podróżnika. e R 

— Było to podczas wolny, mówił. 
Podjąłem z powrotem slużbę w mary” 
narce į byłem na pokladzie jednego z. 
okrętów, śŚczających łodzie podwodne 
na Atlantyku. Jak pan w.e, mieliśmy na. 
pokładzie dość delikatne aparaty, chwy=' 
tające dźwięki. Pewnego pięknego dia, 
te aparaty pozwoliły nam usłvszęć dzi» * 
wna muzykę. Było to coś podobnego do; 
mużyki, jaką w wodzie tworzą skra y=" 
dła śruby okrętowej, ale coś bardz ej 
urozmaiconego. o rytmie bardziej wy» 
cieniowanym , bardziej niejako ludzkim 
i nie tak mechanicznym. 

Długo szukaliśmy przyczyny tego 
koncertu. Przecież nemcy mie grywał 
na skrzypcach w swoich łodziach pod= 
wodnych. A zresztą dźwięk ten porue 
szał się z szybkością znacznie więk- 
s. mużell szybkość lodzj pajwoduej 
w zanurzeniu. Nareszcie przez man pile” 
lację aparatu, zdołaliśmy oznaczyć 
punkt, skąd wychodziła ta muzyka pod ` 
morska. Wystrzelono w to mritjsce na-- 
bój wybuchający, a z fal wywołanych 
strzałem. wypłynęła na wody głowa 
wieloryba. 

Byliśmy jeszcze bardziej zdumiem, 
niż gdybyśmy ujrzeli jakiegoś nemca. 
Zdaliśmy z tego raport. Ministerstwa 
odpowiedziało przez okólnik, który 
mam jeszcze dotychczas Palawano tem 
dy wiadomości komendantów wszyste” 
kich jednostek morskich że samca wies 
łoryba. w okresie zalotów. zwraca u= 
wape oddałonych samców przez poru- 
szanie plctw | ogona. które udzielaląc 
sle morzu, sprawia. że mórze Śpiewa, 


I oto przyjacielu myśmy rozstrzelali za 
kochaną więlorybicę. Trzeba będzie ud 
szukać ten okólnik. Było © w r, 1917. ę 


4 


w obliczu poważnego zagadnienia. 


—— | — B. — ——— 


owa magistratura piłkarska|Wiedeńskie kluby zawodowe 
w obliczu katastrofy. 


W najbliższych dniach spodziewać się nale- 
ży rozwiązania kiiku renomowanych 
kiubów wiedeńskich. 


Amaforstwo polskiej piłki nożnej nie może I nie po- 
winno podlegać dyskusji. 


4 Łódź. | stycznia. 
/ Przed niedawnym czasem donosiliś- 
my o całkowitem pojednaniu Ligi 4 P. 
Z P. N-em. Jak wynika z sprawozda- 
Biż o walnym zebraniu P Z. P N-u 
które zam eściliśmy w sohotniem wy- 
daniu naszego pisma. niemal wszystkie 
postulaty zostały uwzślędmione | już w 
majhliższym czasie oczekiwać należy 
wawiazania nowej maelstratuiry piłkar- 
skiej z sedziba w Warszawie. 


` Dziś w chwii tak uroczystej dla spor- 
tu polskiego. w chwili pojednania Się 
Ligi z P: Z P. N-em, byłoby bezcelo- 
wem wyciągnąć na powierzchnię stare 
juž grzechy. których wytykana i wyli- 
czania prasa krajowa obu władzom pil- 
karskim nie skąpiła. | 

Bardziej tragicznie ujmowała spra- 
wę footbalu polskiego prasa zagranicz- 
na. która trąbiła na alarm. że w Polsce 
rozpoczyna się jawny proces zawodow- 
stwa. Tak strasznie sprawa narazie nie 
wygląda. Nasze większe ośrodki sporto- 
we. z powodu braku zainteręsowania 
sportem, nie w stanie są zapewnić czzy- 
stencji nawet nielicznej garstce klubów 
amatorskich, 

Naturalnie, że wszelkie obawy o 
rzekomem zawodostwie, które się. 
niby miało wkraść w szeregi klubów li- 
gowych. były przedwczesne | zgoła 
nienzasadnione. 

Nietylko my. ale nawet Wiedeń. któ- 
ry liczy 2 miliony ludności i który po- 
siada. już stałą publiczność sportową, 
która nigdy mie zawodzi doszedł do 
wniosku. że zawodostwo nie ma nata- 
zie racji bytu i prędzej czy później do- 
zna całkowitego fasca. 

Podkreślamy, że pojednanie Lisi z 


P. Z P, N-em. winno nasunąć naszym 


_ Przygotowania Ameryki 
do olim»jady amsterdamskiej, 


120 lekkoatletów wysyła Ameryka 
do Amsterdami Najsijniejszą reprezen- 
tacją narodowa na igrzyskach olimpij- 
skich napewno będą miały Stany Zje- 
dnoczone. Mimo, że program ol.nipijski 
przewiduje w tej gałęzi sportu 20 kon- 
kurencji pojedyńczych i dwa biegi szta- 
fetowe, amerykame postanowili zabez- 
pieczyć wszystkie biegi przez 4 jędno- 
stki. Założenie z którego wychodzą 
Yankesi jest zupełnie słuszne. Dowodzą 
oni, że forma zawodnika jest zależną od 
wielu czynników. a gdy się ma kilku 
zawodników, mnicjwięcej tei samej kla- 


Tennisiści francuscy nie wezmą 
udziału w Olimpiadzie. 


Framcuski Zw. Tennisowy postano- 
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leaderom klubowym myśl. że nie 6 za- 
wudostwie, lecz o zwalczeniu go i zgnę- 
bieniu w najdrobniejszych obiawach 
winniśmy myśleć. 

Kluhy sportowe. które posiadają nie- 
oficjalne zobowiązania wzgledem gra- 
czy winny dązyć | przygotowywać się 
do, gruntownej sanacji. muszą żvć, muszą otrzymywać pełisje. 

Sanacja musi bezwzględnie dopro- To tęż kierownicy klubow w.edeńskich 
wadzić do idealnych warunków PO | tamia sobie głowę, by jakoś wybruąć z 
względem amatorstwa. aby w przy , kłopotliwej Sytuacji 
szłym sezonie sportowym, który rów- Liczono poważnie na Ł zw. „puhar 
nocześnie będzie okresem próby na- | zimowy“; który miał choć w części pod- 
szych sił na terenie międzynarodowym, | reperować fatalny stan finansowy wie- 
pod względem amatorstwą nie pozostał | geńskich klubów. lecz projekt puliarowy 
na nas cień pode;rzenia, doznał fasca i wszystkie imprezy ad- 

Aktualną obecne Sprawą amator- | wołano. p 
stwa zajmuje się od dluższego czasu W najrozpacz'wszej sytuacji znajdu- 
Międzynarodowy Komitet Olimpijski, | je się B. A. C., klub, który w ubiegłym 
oraz poszczególne związki państwowe. | roku zadebiutował w l-ej lidze wiedeń- 
Czy turniej footbalowy na amsterdam- | skiej i już w pierwszym roku. poszczy- 
skiej olimpiadzie będzie ściśle amator- | cić się mógł nielada sukcesami. 
ski? — oto pytanie nad którem biedzi Egzystencja B. A. C. jest do tego 
się specjalna komisja przy M. K. O. stopna zagrożona, że w wiedeńskich 

Twardym orzechem dla owej komi- | kołach sportowych liczą się poważnie 
sji, sa anzlicy, którzy bez pardonu mó- | z tym, że B. A. C. przestanie lada dzień 
wią: „W obecnych warunkach turnieje | istnieć. Jest to bardzo możliwe, 
fvotbalowe' na Olmpiadach nie mogą | ponieważ Austrjack: Zw. Piłki Nożnej, 
być uważane za amatorsk'e i dlatego nie | udziela każdemu graczowi zwolnienia z 
możemy w nich brać udziału. * klubu. jeśli dany gracz dowiedzie, że 

Nikt chyba nie zapizeczy, že tylko | klub nie wywiązuje się względęm nie- 
na tej. t.j na drodze najczysiszezo ama- | £9 ze swych zobowiązań. 
torstwa. możemy dać naszemu młode- Wiedeńska prasa sportowa przypi- 
mu sportowi zdrowe podstawy I dopro- | Stje całą winę nieumiejętnemu zarządo- 
wadzić do rozkwitu. wi B. szoa, 3 IR psr paz 

Wierzymy więc. że I nowa władza EoSPocartę PPOR ZIE SA SAh 
piłkarska, której powstanie oczekiwać EM Z kiub *gotalkowite) 
należy z dnia na dzień. Stanie na rów- z 3 
nym z anglkami štanowisku i postawi $ a cię EEE S 
sprawę jasno zarówno u siebie jak i y y 


nazewiiątrz. bach wiedeńskich. 
Stet 


Stan finansowy zawodowych Wie- 
deńskich klubow sportowych przedsta- 
wia się obecme katastrofalnie. 

Organizowanie  jakichkolwiekbądź 
imprez footbalowych w obecnym okre- 
się ostrej zimy. stalo się wprost niemo- 
żiwę. A przecież zawodowi gracze 


„Neues Wiener Journal“, omawiając 
krytyczne położenie towarzystw spor- 
towych. pisze: 

„Przy organizowaniu zawodowej li- 
gi wiedeńskiej, nie było tajemnicą dla 
bardziej wtajemniczonych, że na 2 mil- 
jonowy Wedeń liczba 39 kluhów zawo- 
dowych jest stanowczo za duża. 

Dwie trzęcie towarzystw nie miało 
podówczas prawa przystąpienia do Ligi 


sy do jednej konkurencji będzie o wie- 
le łaiw.ej zdobyć laur pierwszeństwa, o 
który chodzi im w pierwszej mierze. 

Zdobywca biegu maratońskiego na 
Olimpiadzie z 1908 r. w Londynie, tobh- 
ny Hares, który jest kiesownikiem ma- 
ratończyków proponuje nawet. ażeby 
przyjazd do Amsterdamu nastąpił ua 
miesąc przed oficjalnem otwarciem O- 
limpiady. co da możność poznania się z 
terenem i przyzwyczajenia się do "niej- 
scowego klimatu. 

Tak pracują amerykanie przed Olim- 
pladą. 


JEŚLI TAK BYŁO, WIĘC TRUDNO. 
Po międzymiastiowym meczu o pular 
Huty Królewskiej bŁódź-Górny Śląsk 
(7:1 dla Łodzi) zwraca się jeden z gra- 
czy drużyny łódzkiej do kapitana go- 


1: 

„Jakże mogliście przegrać, aż 7:1“? 

„Sędzia był stronny. Wasza szósta 
bramka zdobyta została zę spalnego'. 


KTO BĘDZIE POBITY? 
Przed meczem Turyści — Ł. K. S. 
toczy się w jednej z lóż następująca roz- 
mowa: 


Związek me chcąc narażać swych 


wil nie wysyłać ekspedycji na IX O-| asów“ na przemęczenie postanowił dać 
fanpjadę ze względu ia ogrom pracy. | im odnowiedń wypoczynek przed żmu- 
związany z Organizacją zawodów o pu- | diemi walkami o zatrzymanie cennej 


„Jak pan sądzi? Kto dziś zostanie 
pobity” ? 


has Davisa. 


Swiefne sukcesy fennisistów francusk ch. 


Borotra. Brugh m j Bossus, znakomi- 


cl tenn.s.ści francuscy odbywający óbe- | ka“ tennisistów 


cnie tournec, znów zadokumentowali 
swą wyższość w R.o St. Polo i Pernam- 
bucku. 


Sensac e kolarskie Francji i N miec. 


W Paryżu odbył się w dniu 21 bm.|sem Franci Grassi'em. 


mecz kolarski pomiędzy, reprezenłac'a- 


mi Francji i Niemiec z wyn'kiem 2:1 ea gu kola'sk ego 
korzyść Francji, Sensacia motocyklowa | Kaufmana. 


dma było zwycięstwo Niemiec nad a 


„Sędzia proszę panów“ —-miesza się 
do rozmówy Iakiś miały chłopak. 


NIEMA INTERESU. 
Dwaj znani sędziowie łódzcy przy- 
glądają się zawodowcom w hokeja. 
„Wiesz przyjacielu“ — odzywa się 
sędziowania 


zdobyczy. 
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Jełyną klęskę poułósł Bossus. „.Trój 
udaje się obecnie dol, ! 
Nowego Yorku. gdzie rozegra wały sze- jEeden— „nie podjąłbym się 
reg międzynarodowych spotkań. takiego meczu“. 
„Dlaczego“? 
„To dobre. tego jeszcze brakowało. 
żeby gracze mieli kije w rekach“. 


OSZCZĘDNOŚĆ. 
- <dróre, pan £. LL % s Ga 
WANA cacie polske aa da aaloke NO AZJĘ 
|| «W takım. razie moc pieniedzy zao- 
szc”ędzi 
siąca“? 


Moeskops zwyciężył 


sobię zarząd w ciągu mie- 


zawoduwej, ponieważ z góry było pew- 
ną rzeczą, żę kluby te nie wywiążą się 
ze swych zobowiązań. 

W pierwszej lidze, która jest osto- 
ją zawodowstwa w Ausurji, dzięją się 
skandalicziye rzeczy. Istnieje projekt, by 
już w naibliższej przyszłości zreduko- 
wać liczbę klubów I ligi zawodowej do 
10-u. 

Pozostałe trzy kluby najprawdopo- 
dobviej ulegną rozwiązaniu. ponieważ 
w ll-ej lidze wiedeńskiej egzystencja 
jest jeszcze bardziej utrudniona. 

Fatalny stau finansowy klubów wie- 
deńskich najlepiej zlustrują poniższe da=- 
ne: B. A. C. posiada obecnie dlugi na 
sumę 4U tysięcy szylingów austriackich, 
(32 tys.ące złotych). 

W bardzo krytycznej sytuacji znaje 
duje się również tlakoah, Slovan, iler- 
tha i Simmering. Hakoah przeżywa po= 
dwójny kryzys: finansowy i sportowy. 
Simmering posiada coprawda piękny 
stadjon — kolosalnej wartości, ale nie 
należy zapomnieć, że dlugi na stadjon 
wyższa sumę 2.000 szyl. inresięcznie. 

Gaża dla graczy w Simmeringu prze 
wyższa sumę 2.000 szył. 

Hertha zmuszona będzie również 
zwrócić miastu swój stadjon. Prócz te- 
go posada Hertha niemniejsze dłuti, 
an.żeli inne towarzystwo, ale pokłada 
ona całą nadzieję w swej drużynie, która 
znajduje się w świetnej formie i niezą= 
wodnie przysporzy swemu klubowi w 
turniejach zagranicznych znaczne suk= 
cesy finansowe. 

Istnieje możliwość fuzji Herthy z 
Simmeringem. 

Długi Slovan sięgają sumy 45.000 
szyl.. z czego lwia część przypada na 
podatki magistrackie. 

Reszta towarzystw znajduje się w 
nieco lepszej sytuacji, chociaż wszyst- 
kie pracują z dużym deficytem. 

Oto sytuacja zawodowych klubów 
footbalowych. Nie należy chyba dodam 
wa.ć że dziś nietylko już leaderzy wie- 
deńsk'ego footbalu, ale i gracze tęsknią 
do dawnego życia sportowego. 


Humor Sportowy. 


(Podsłuchane na boiskach łódzkich). 


GRAJA NA ODSTAWNA, 

Podczas meczu Turyści - Warta 
(3:0 dla Warty) w Łodzi, zwraca się ktoś 
do znanego na bruku łódzkim bilardzi= 
Sty: 

„Patrz pan, Turyści gniotą i gniotą 
przeciwnika, 4 jednak bramki zdobyć nje 
moga”. , 

„Czyż pan mię widzi, że floletowi 
grają na odstlawną*? 


SZKODA. 

„Co pan powie do naszego nowego 
środkowego napastnika”? 

„Szkoda, że nie posiadamy takich 
dwóch*, 

„Czyżby gracz ten tak bardzo po- 
dobał się nanu*? f 

„Przeciwnie takich graczy posła= 
damy w klubie około pół tuzina... 


DESZCZ. 

Dwaj kasierzy klubowi spotykają się 
w poniedziałek w kawiarni. „Na jakże 
poszło u was wużoraj ' —pyta ieden dru- 
giego, 

„Deszcz kropił*, A u was“? 

„W nszuię” 

„U nas był ogromny deszcz”. 

„Dziękuje, io był istny deszcz bra= 
mek. „Zdaje się, że 8 goali w ciągu 30 
minut. 


KIEPSKA OBRONA. 

„Czy wiecie, dlaczego Turyści prze 
grati sprawę meczu z Wartą w zarzą- 
dzie lig*P 

„Bo mają kiepską „obrone“: 


EXPRESS NIEDZIELNY 


„ZY pł M niL 34 
beny wszystkich miejsc gr. 50 i I zł. 


Ostatnie dni wspaniałego filmu miłości I poświęcenia 


podług nieśmiertelnej powieści hr. LWA TOŁSTOJĄ 


„Zmartwychwstanie ” 


Reżyseri.: hr. ILJA TOŁSTOJ (syn) i EOWIN CAREWE. 
W rolach głównych: 


“ene Dolores del Rio ' "ecse Rod la Rocque 


Ciervłsta droga iekkomyślnej miłości. — Wielka epopea odrodzenia duszy kooitcei. — 
Hulanki I rozpusta oficerów carskiej gwardji, — Nędza dalekich „etapów* na Syberii, 
Przeimujące obrazy z kopalni w katordze. 


(ACH Specjalnie zadagażowany znakomity chór rosyjski wykona słynne 
| „Pieśni Katorgi* u zw. Kandalnyja P.esni. 


TOQTO | NAJNOWYSZYCH 


Tańców Nowoczesnych  <lelononyh i biletowy tańów 


wyucza udziea 'rvwatnie art. baletm strz 


Zygmunt Henrykowski $ > 
Cagieln ana 57, tel. 68-43. B. Lihowiez, Lódź 
Mi Sienkiewicza 15, fr. l sze agia 


Nauks w kompletach } oddzielnie. 
Przy mule codziennie od il rano dotów 
, aws 


ERFUMERJA |. DRUKERA |sq BIBERGAL 


EEEE EES 
Wkrótce! 


m jakaś potworna reke z pazurum:, miby szpony drapież- 
nego aelerzęcia, zdarła mi kolje z szy:t 


i mem Trn azelen ec ubrdał sobe, te jest drapieżnym kotem, 
| tzuca się na ludzi | dusi ich jak kanacki| 


ZAWADZKA ti 


4, leca bogat ów peit tyki kr MONIUSZKI t1 — Tel. 63-22 
am Z arcydzieła r"żyserji PAWLA LENI a okay ni rant NA wee nich o Choroby skórne ı P a 
i Nodszcdł Świeży Uangporń szmiieh teatr, Leichnera elektraterapia. 
Z BOHATERKĄ „BIAŁYCH NOCY* mae. onia E EAEE 
m | mru. 


lekarzy specjalistow _ oabine, denty 
styczny rzy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy przystanku iramw. pabjanickich) 
przy muje chorych w chorshach wszyste 
kich specjalności ad g. 10 rana do 6sej 
po poł, Szczepienie ospy, analizy (imo 
czu, kału, krwi, plwowim etc) operacje 
opeńi unki. 


Porada 3 złote 


r d Napisz do mnie!! | LECZNICA 


ka Światowej sławy psycho - gratoloż é 
H Szyller - Szkoluik, redaktor Dfsma 


LAURA la PLANTE 


w swej najnowszej | najlepszej Kreacji, 


KARUZELA UDRĘCZEŃ 


a „Świt, opowie Ci kim jesteś kim 
DEB być możesz?  Nadeślij clarakter p 
k sma swój lub zalnterest wane; 0850- 

„by. zakomun:kuj imię. rok miesiac 

So urodzenia kawaler. żonaty, wdowiec 

ilość osób najbliższej r'dziny Otrzy 

WSZW masz szczegółowa analizę charakteru 

Jkreślenie zalet wad zdołności. prze 
znaczenie fak również horoskcp słynnego me- 


dium H-lle Evigny Wszystkim  czytelniko > Wizyty na miescię 
i wExpresu Wieczornego" - nalizę A h się sp Zabiegi | operacje 0d umowy. Kąpiele 
: „dejęth W otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast zł 5) Na eboi. 205 aa 
przesyłke załączyć znaczk, pocztowe  Osobi« w. Koenigen, Ulektrveacje. Zgoy 


sztuczne, korony ziote, platynowe 
t Gesty 
W miedziełe | świeta dogadz 2: pu ook 


ście przyjmuję 12—7 Protokóły odezwy p= 
dziękowania mnawybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa. Psycho-(lrafylog Szyller-Szkolnik. 
Redakcja „Świt* Nowowiejska 32 m. 6, róg 


Rewelacja filmowa! 
Niezwykte napięcie! 


Miesamowitość! Marszałkowskiej. | 
| Film, który kosztował miijony so 0 DWS. floraen - Wiek tani ia 
Niebywałe efekty świateł i cleni! FABA 1600006 00252000030000000000002000025000 Í 


+ 
EP Klingan 1e 
| LJ 


JCHNETÓA LAĘA e R Ado 


Choroby wene» 


; eki menli lamp denorach ontem piskarów oglo B8 | > twiosów > MM, KOŚCIOSZK 22 
szminki teatralnej beichnera wszystkich numerów |39 s zors et = = |. Porady fa bowe. BR | puzyimme ud o~12 (Pioti waks 73 
| 5 ! P d 4—5 | tel. 64-24. 
| Da artystów specjalny rabat! ORIANA KZENNONIANKA | gójerzzysć sze] dz sze 
Y o — | Yt -7v 


denl. absoiw ntka Wvdziała A'ch ektury przy 
Państw Szkole Sztuki Stosowanej we Wiedniu 


ienkiewicza 3/5 tel 5-55 od godz. $0— 121 0d 3—5 


Lakar - gentys 


| h I ghi ca rzetelna; 
(OWI! do i czysto 
M gotująca mogąca za 


DADOJDAJODODDDODODODODDOOGDO. 


_Perlumecja $. BUGHWAJGA roses Ż | 


Lek = Dentysta! 


|. Markus- 


Dziś premjera 
Petążne arcydzieło ft mowe wediug wstrząsającego 
dr»matu an telsko ch ńskiego p t 


MA0-TLATR 


Ę m azą 3 o stąpić gospodynią 
A LJ jz 
i MY s Poe uGzIJŻŻ em mczyjmue w lecz a 
| „Mandaryn Wu | Na BIRTE © MY rzy, ae a a a 

»: j ową vr D zg 7 kowskie! 244 

| | — %ołęzny io LUN CHANEY Nutan MÓW aiiin oS codziennie od gud By, war Jawa oie 
a oraz Rene Andortee, Miza Dresse: $ A R SR Ewe m = =T wech | cyna 3 piętro, Od 
3 t Gertruda O' nsted a jot, p 3 Bd-.33: *”* iwa szegą todz. 9—12 rano 

i | Kilińskiego (78. | Początek w dni powszednie o godz, 5-ej. w nie: R ska 61 ez 2 $ p 59 232 a S> js Re 

i 4 t dzielę i św ęta o godz 3 ej p.p, D mem ISA GZÓWA sH 58793 ch j 


W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowa 5 gL j Og? S s-i ZWYCZAJNE: 6 gr za wersy milimstrowy ine stronie iU szpałtj W IEKSCM, 
Prenumerata miesięcznie.—Zagranica 7 złotych miesięcznie" o O zenia + 4) groszy za wierz mirmetrowy tns stroule 4 szpalty) Łaręczypowe | zaśluhin pe 
Odnoszenie do domów W groszy == 2 czenia  oYŚCIE M0 zł Zamiescowe q Si proc Zazt o 10 proc drożej Za terminowy drut 


g 


o MI 
Redakcia i Adminisivacja. Piotrkowska 4i Godziny przyjęć recdakch 6—7 a aloszeń adminis ate odpowiada Drohnę 10 g Poszuk porach 5 gr Nanna 5 gm 
'1ełelowy rodakch 27-24, 36-23, 30-16 po poł Kekopnów atezajnowioe Wsloszcuia kośoruwe lminimalsa wiolkodć Ćwierć mroagi I) prouem arasgé 
Teicica admiaistrac 22i = ~e = mó mych aie ZwiaCa SIĘ, — =» «w 
PETI ALE PE EEA, TTIAOET" JA YET EO EE E DIEE AAC CG PRA TO w a E `} 
Že wydawskatwe „iłagubika: o. 9 ost. odzow, Wiadysaw Polge „ J- W drukąmi Republiki. Piotrkowska 49, Redaktos odoow. Jag Grobelniak, 7 
m” s 4 


